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E. Romer i A. W rzosek: Ś l ą s k .
M a p a f i z y  c z n  a, podz. 1:1 000000.
Inst. K artogr. im. E. R om era, przy
U niw ersytecie i Politechn. we W roc­
ławiu. K siążnica-A tlas, W rocław —
W arszaw y D ruk Państw . Zakł. Graf.
N r 2, W rocław. R ozm iar 44X32 cm.

In s ty tu t K artograficzny im. E. Ro­
mera, po przerwie w ojennej1 i przenie­
sieniu siedziby ze Lwow a do W rocła­
wia, w idocznie postanow i! nie ustąpić 
z przodującego stanow iska w kartografii 
polskiej. Św iadectw o tem u  postanow ie­
niu dało now e w ydanie Małego A tlasu 
Geograficznego, urzeczyw istniło się to 
postanow ienie rów nież w całej pełni 
w ostatn io  'w ydanej p o d r ę c z n e j  m apce 
śląska. Przyjemnie w rażenie estetyczne, 
jakie uzyskuje się na pierw sze w ejrze­
nie, zam ienia się w pełnie zadow olenie 
po bliższym przestudiow aniu tej mapki. 
Mapa obejm uje  spory obszar, tak  że 
Śląsk „ma pow ietrze1. O d 14" dl1, wscb», 
tzn. m niej więcej po łudnika U jścia nad  
Labą —• sięga na w schód po południk  
K rakowa, na po łudniu  ,po rów noleżnik 
Przerow a. na północy po Łowicz-—Pyz­
dry. Z asadnicze tło m apy stanowi hipso- 
m etria. jak  na tę po działkę bardzoi b« 
gata (do 300 m w arstw ie co 50 in. na­
stępnie warstwice 400, 500, 750, 1000, 
1.500). H ipsom ctria więc w yraża 12 barw 
wzgl. odcieni, od zielonych (0—300 m), 
poprzez żółto (300—500) i Ceglaste 
(500— 1000) do czerw onych. Prócz po­
ziomic i barw  hipsom etrycznych w pro­
w adzono pewną ilość charak terystycz­
nych kół (punktów  wysokościowych), 
co stanowi nowość w m apach Insty tu tu  
K artograficznego. P rzy  tym bogactw ie 
skali rzeźba W ystępuje bardzo  p lastycz­
nie, uw ydatn iając cale bogactw o szcze­
gółów przedstaw ionego obrazu. Sieć 
rzeczna jes t czarna, jeziora — niebie­
skie. Z  szczegółów typograficznych za­
w iera m apa m iejscow ości sygnaturam i 
podzielone n a  4 kategorie  wielkościowe, 
a typem  pism a na  m iejskie i w iejskie, 
przy czym podkreślenia w yróżniają m ia­

s ta  w ojew ódzkie i powiatowe. O sobna 
sygnatura w skazuje uzdrow iska. Linie 
kolejow e zaznaczono barw ą czerw oną, 
w yróżniając główne i drugorzędne. A m a­
rantow e pasy  w skazują granice p ań ­
stw ow e i w ojew ódzkie, punktow ane li­
nie — granice pow iatów .

W  m apie Śląska bardzo cennym  dla 
czytelnika je s t p rzebogaty  zasób nazw. 
Poza nazw am i miejscowości, urzędow o 
Ustalonymi, darzy nas m apa bogactw em  
nazw fizjograficznych — rzek, pasm 
górskich, szczytów, kom pleksów  leś­
nych itp. Są to w ogrom nej przew adze 
nazwy bądź w ydobyte z pyłu  zapom nie­
nia, bądź nowe, n iek iedy  po raz p ierw ­
szy w tej m apie d rukiem  utrw alone. Pod 
ty m  względem  mapa ta  stanow i niemal 
niezastąpione źródło inform acji. A naliza 
nazw użytych na m apie w ym agałaby 
osobnego studium . W strzym uję; się też 
od ich. oceny, pragnąc jedyn ie  w yrazić 
zastrzeżenie przeciw  „górom  Z lo to- 
stockim ", p rzypom inającym  żywo pew ­
ną kategorię now ych nazw isk, oraz 
„W zgórzom  Zielonogórskim ". Bogac­
tw,) nazw  ma jednak  i uijemną stronę, 
m ianowicie napisy  zacierają n iekiedy 
rysunek  warstwie i pokryw ają m niejsze 
p łaty  barw . D ałoby się tego un iknąć  
przez subtelniejsze typy opisu, np. ta ­
kie, jak ie  zostały  zastosow ane w  pin. 
zach. części m apy (Chociebuż, Biała 
W oda, W zgórza D olnołużyckie i i.).

S trona techniczna m apy je s t zupełnie 
zadow alająca. W ykonanie, jak  na obec­
ne w arunki reprodukcyjne, w yjątkow o 
czyste. N ieznaczne przesunięcia barw ; 
nieliczne plam y i nieco szary  druk, nie 
p su ją  ogólnego bardzo dodatniego w ra­
żenia. M apa R om era-W rzoska wzbu­
dziła u m iłośników  kartografii szczerą 
radość, jako  w yraźny p rzejaw  odrodze­
nia kartografii polskiej po katastro fie  
w ojennej. Jako źródło inform acji o Śla- 
skui w swoim zakresie je s t nieoceniona. 
Vivamt sequentes!
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